
Jugosławia wybrana
do lady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP). Na 
końcowym posiedzeniu X se 
•ii Zgromadzenia Ogólnego

W. Brytania i Egipt
uznają 
suwerenność
Sudanu

LONDYN (PAP). Angiel- 
ßkie ministerstwo spraw za­
granicznych opublikowało 
wczoraj następującą deklara 
cję w związku z uchwałą 
izby deputowanych parlamen 
tu sudańskiego w sprawie 
proklamowania Sudanu „cał 
kowitą suwerenną republi­
ką“:

„Rząd brytyjski z radością 
wita uchwalę parlamentu su 
dańskiego w sprawie prokla­
mowania suwerenności Suda 
nu. Rząd brytyjski wspólnie 
z rządem egipskim przepro 
wadzi konsultację w sprawie 
podjęcia niezbędnych kro­
ków do wprowadzenia w ży­
cie decyzji o proklamowaniu 
suwerenności Sudanu.

Również rząd egipski uznał 
suwerenność Sudanu.

W rządzie
brytyjskim
mogą nastąpić
poważne zmiany

LONDYN (PAP), Od kilku 
dni głównym tematem ko­
mentarzy prasy angielskiej 
jest rekonstrukcja gabinetu. 
M. in. obecny minister spraw 
zagranicznych Macmillan ma 
zostać ministrem skarbu, a 
obecny minister obrony Sel- 
wyn Lloyd — ministrem 
spraw zagranicznych. Zmia­
ny mają nastąpić również na 
innych stanowiskach mini­
sterialnych.

Organ partii labourzystow- 
skiej „Daily Herald“ twier­
dzi, że stan zdrowia Edena 
nie jest świetny. Nie jest 
wykluczone że opuśoi on sta­
nowisko premiera jeszcze 
przed końcem kadencji obec­
nej Izby Gmin. Zdaniem 
dziennika, do objęcia spadku 
politycznego po Edenie przy­
gotowuje się Richard Butler.

20 grudnia doszło wreszcie 
do rozwiązania ciągnącej się 
od przeszło dwóch miesięcy 
sprawy wyboru trzeciego nie 
stałego członka do Rady Bez 
pieczeństwa. Sprawie tej 
Zgromadzenie Ogólne po­
święciło aż siedem posiedzeń, 
w ciągu których odbyło się 
35 głosowań bez wyniku nad 
kandydaturami Jugosławii i 
Filipin. Wtorkowe głosowa­
nie, 35 z kolei, przyniosło Ju 
gosławii 43 głosy, co stanowi 
lo więcej niż wymagana wię 
kszość 2/3 głosów. W głosowa 
niu wzięło udział 50 delega­
cji. Na Filipiny padło 11 gło 
sów. 13 delegacji wstrzymało 
się od głosowania.

Agencje zachodnie przypo­
minają w związku z tym, że 
w myśl „porozumienia dżen 
telmeńskiego“ Jugosławia 
miałaby po roku ustąpić Fili 
pinom miejsca w Radzie Bez 
pieczeństwa.
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Załoga Stoczni Gdańskiej 
rozpoczęła dyskusję 
nad projektem
PLANU 5-lelniego

Prochy
pomordowanych
hitlerowcy
magazynowali
jako nawóz sztuczny

TORUŃ (PAP). Wstrząsa­
jącego odkrycia dokonan0 na 
terenie Miejskiego Przedsię­
biorstwa Zieleni w Toruniu.
Znaleziono tu 2 tony szaro- 
żóltego popiołu ze szczątka­
mi kości.

Po dokładnych badaniach 
okazało się, że są to prochy 
spalonych w krematoriach 
obozów koncentracyjnych 
zwłok ludzkich, które hitle­
rowcy zmagazynowali jako 
nawóz sztuczny dla ogrodów 
warzywnych.

Komisja Zdrowia Miejskiej 
Rady Narodowej w Toruniu 
po przeprowadzeniu wizji lo 
kalnej spowodowała przewie 
zienie prochów na cmentarz.

Poprzedzona naradą kie­
rowniczego aktywu g-ospodar 
czego, odbyła się wczoraj 
wstępna dyskusja załogi Sto 
czni Gdańskiej nad projek­
tem Planu 5-ietniego.

Na wstępie wiceminister 
przemysłu maszynowego Key, 
podsumowując osiągnięcia 
tego resortu w Planie 6-let- 
nim, stwierdził, że w sukce­
sach przemysłu okrętowego 
największy udział ma Stocz­
nia Gdańska.

W okresie 6 minionych 
lat stoczniowcy gdańscy 
zbudowali 118 pełnomor­
skich jednostek uzyskując 
przy tym obniżkę kosztów 
własnych do 42 proc. 
Niemniej, obok osiągnięć, 

ujawniły się również braki, 
zwłaszcza w niepełnym wy-

Znowu starcie 
egipsko-izraelskie

LONDYN (PAP). Jak donoszą 
z Kairu, egipski rzecznik woj­
skowy oświadczył, że dnia 19 
bm. patrol Izraela przekroczył 
linię demarkacyjną w południo­
wej części strefy Gazy.

Zaatakowany patrol egipski o- 
tworzył ogień. Starcie trwało 
około godziny. Jeden żołnierz 
egipski i czterech Izraelskich zo 
stało zabitych.

Znajdujemy się obecnie w 
okresie szczytowych przeła­
dunków w parcie gdyńskim. 
Z dnia na dzień wzrasta licz

Walizkowe fortepiany
PRAGA (PAP). Już wkrótce 

muzyków 1 melomanów czeka 
nie lada niespodzianka. Pracow 
nicy zakładów „Tesla’* w Par­
dubicach począwszy od roku 
1956 przystąpią do seryjnej pro 
dukcji... fortepianów walizko 
wych.

Instrument tego rodzaju wa 
ży zaledwie 6,5 kg i ma te sa­
mą liczbę klawiszy co zwykły 
fortepian, pozbawiony jest na­
tomiast strun. Klawiatura po­
łączona jest z aparatem radio­
wym. Ton powstaje na zasa­
dzie Impulsów elektrycznych.

Nasikomfitärt

0 głosy z własnego podwórka
Jest taka gazeta, która — nigdzie nie drukowana — 

ukazuje się w kilkudziesięciu punktach świata niemal 
równocześnie. I w dodatku — ukazuje się na morzach 
i oceanach, bez względu na porę dnia i panującą pogo­
dę, nawet w czasie największych sztormów.

To „Glos Marynarza“, radiowa gazeta załóg naszych 
statków handlowych i rybackich. Słowa, nadawane 
przez radio, dzięki pracy radiotelegrafistów i oficerów 
kulturalno-oświatowych stają się na naszych statkach 
niewielką gazetą, a której nasi marynarze dowiadują 
się o najważniejszych wydarzeniach z polityki między 
narodowej, o wypadkach w kraju, poznają wyniki naj­
ważniejszych imprez sportowych, a nawet w specjalnej 
rubryce dowiadują się, jaka panowała pogoda „dziś w 
Gdyni“.

Ważne to niewątpliwie wiadomości. Potrzebne na 
morzu i pożyteczne. Ale jasne jest przy tym, że naszych 
marynarzy interesuje nie tylko te, co podano im w tele 
graficznym, dosłownie telegraficznym skrócie. Chcieli­
by wiedzieć więcej — ale na przeszkodzie stoją niewiel 
kie rozmiary gazetki, konieczność radiowego przekazy­
wania nie tylko każdego słowa, ale każdej literki, odbie 
rania tekstu i przepisywania.

Zostawmy jednak na uboczu względy techniczne. 
Chodzi o to, że marynarze w poszczególnych numerach 
„Głosu Marynarza“ za mało otrzymują wiadomości „z 
własnego podwórka“, z terenu swego województwa czy 
miasta.

A przecież polskich marynarzy na pewno zaintere­
suje, że przy ulicy takiej a takiej oddano do użytku no- 
wy blok mieszkalny, że w Gdańsku otwarto sezon kon­
certów symfonicznych, że czynna jest nowa kawiarnia 
itp., itp.

Nie jest to wielkie żądanie, pochodzi z gatunku tych 
„do spełnienia“. Niewątpliwie, da się jakoś tak zreda­
gować wiadomości, by znaleźć codziennie nieco miejsca 
i dla tych wiadomości „z własnego podwórka1* — wia­
domości cennych, bliskich, domowych, które w pewnym 
stopniu zmniejszą oddalenie marynarza od jego rodzi- 
ay, od ukochanego miasta i kraju, A. M,

Śnieg przeszkadza 
w przeładunkach 
ale Jest na to rada
Apel do załóg 
„Polcargo“
„Hartwiga“ 
i PKP

ba statków zawijających do 
Gdyni, a brygady przeładun 
kowe zwijają się „jak w u- 
kropie“.

Niestety, nie zawsze i nie 
wszędzie można 
pracować. Duże opady śnież 
ne, które nawiedziły Wybrze 
że w ostatnim czasie, utrud­
niły znacznie pracę portow­
ców. Zawalone śniegiem na­
brzeża w wielu w7ypadkach 
niemal całkowicie utrudnia­
ją dojazd sprzętu zmechani­
zowanego. Jak temu zara­
dzić? Nie jest to łatwa spra­
wa, bowiem w okresie szczy­
tów w żadnym wypadku nie 
można przerzucać robotni­
ków przeładunkowych do od 
garniania śniegu. Rzecz jas­
na, że takie posunięcie przy­
niosłoby ogromne straty de­
wizowe.

Znalazła się jednak rada. 
W odpowiedzi na apel praco 
wników wydziału II, który 
najbardziej ucierpiał w cza­
sie śnieżnych zamieci, do pra 
cy stanęli pracownicy umy­
słowi Zarządu Portu. W 
dniach 14 i 16 bm. dyrekcja 
zwolniła ich na jakiś czas, a- 
by pomogli brygadom przeła 
dunkowym przez odgarnię­
cie śniegu. Do pracy stawiło 
się wielu ludzi, chodziło prze 
cięż o drogi każdemu honor 
gdyńskiego portu.

W dniu 19 bm. znów w 
Gdyni spadł śnieg. Znów pra 
ce przeładunkowe uległy pe 
wnemu zahamowaniu. W 
związku z tym brygady prze 
ładunkowe i wszyscy pracow 
nicy wydziału II apelują do 
dyrekcji „Polcargo“, „Hart­
wiga“, „Spedrapidu“, PKP i 
innych instytucji, by stworzy 
ły warunki, umożliwiające 
pracownikom umysłowym 
tych przedsiębiorstw przyjś­
cie z pomocą gdyńskim por­
towcom.

Rytmiczność i terminowość 
pracy w gdyńskim porcie jest 
poważnie zagrożona. Czeka­
my na echa apelu pracowni­
ków wydziału II. Nie ma cza 
su na zwłokę. Chodzi o dobre 
imię polskiego portu.

(lech)

korzystaniu rezerw produk­
cyjnych, zbyt wolnym tem­
pie opanowania produkcji 
prototypów, nierytmiczności 
produkcji, nadmiernym zu-

Przyjazd
ambasadora
Związku
Radzieckiego
do Bonn

BERLIN (PAP). Dnia 20 
bm. przybył do Bonn ambasa 
dor nadzwyczajny i pełnomo 
cny ZSRR w NRF W. A. Zo­
rin.

Na lotnisku zebrało się wie 
lu korespondentów prasy nie 
mieckiej i zagranicznej.

Ambasador Zorin złożył na 
lotnisku następujące oświad 
czenie dla przedstawicieli 
prasy:

„Przybywając do stolicy 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej w charakterze amba­
sadora Związku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich 
cieszę się, że mogę powitać i 
serdecznie pozdrowić miesz­
kańców Bonn i Niemieckiej 
Republiki Federalnej.

Stosunki dyplomatyczne i 
wymiana ambasadorów mię­
dzy ZSRR i NRF powinny, 
według naszego głębokiego 
przekonania, przyczynić się 
do zbliżenia naszych państw 
z pożytkiem dla narodu ra­
dzieckiego li niemieckiego, z 
pożytkiem dla pokoju pow­
szechnego. Równocześnie z 
wymianą ambasadorów o- 
twierają się także pomyślne 
możliwości dla rozwoju kon­
taktów gospodarczych i kul- 

sprawme pralnych między naszymi 
X £ni<v* 1 krajami. Wszystko to me mo 

że nie wywTrzeć pozytywnego 
wpływu na stworzenie wa­
runków dla uregulowania 
nie rozstrzygniętych proble­
mów dotyczących Niemiec.

Na zakończenie pragnął­
bym wyrazić nadzieję, że 
działalność ambasady radziec 
kiej w tym kierunku spotka 
się tu z należytym zrozumie 
niem i poparciem...

Statki
w niebezpieczeństwie
na północnym Bałtyku

SZTOKHOLM (PAP). Na sku­
tek gwałtownych burz śnież­
nych i nieprzewtdywanego wcze 
snego zamarznięcia części Bał­
tyku szereg statków, szczególnie 
o małym tonażu, znalazło się w 
poważnym niebezpieczeństwie.

Burza śnieżna na wodach Za­
toki Fińskiej uszkodziła angiel­
ski frachtowiec „Judith Mary“, 
który zaczął powoli tonąć. Wo­
da wdarła się do ymętrza 1 za­
lała maszyny. 14-osobowa załoga 
przez 36 godzin walczyła ze 
śmiercią. Statki ratownicze nie 
mogły zbliżyć się do „Judith 
Mary“, ponieważ oddzielały je 
od niego zwały lodu. Jak donosi 
AFP, po trzech dniach walki z 
lodami i burzą udało się szwedz 
kiemu Iodołamaczowi „Herku­
les'« przedostać do „Judith Ma­
ry'1 i uratować załogę.

Między szwedzkimi portami 
Umca i Pitea uwięzły wśród lo­
dów dwie grupy statków. Dwa 
szwedzkie i dwa fińskie lodoła- 
macze wyruszyły im na ratunek. 
Akcja ratownicza napotyka po­
ważne trudności, ponieważ każ­
dy z uwięzionych statków nale­
ży osobno uwalniać z lodów i 
torować mu drogę na pełne mo­
rze. Burze śnieżne szalejące 
wzdłuż wybrzeży szwedzkich i 
słaba widzialność utrudniają za­
danie.

• * *

życiu materiałów i złej ja­
kości prac przy wykańczaniu 
jednostek.

W realizacji Planu 5- 
letniego trzeba zlikwido­
wać te niedociągnięć5a, a 
równocześnie dołożyć sil, 
by przy budowie zaplano­
wanych dla stoczni 176 
statków, w tym 4 prototy­
pów, uzyskać poważny 
wzrost produkcji, a wydaj­
ność pracy podwyższyć o 
38 proc. oraz w szerszym 
stopniu upowszechnić no­
woczesne metody produk­
cji.
Po wystąpieniu wicemini­

stra Keya wywiązała się oży 
wioną dyskusja, w której 
zabierali głos m. in. Edmund 
Szłapka, inż. Józef Karliński, 
Zygmunt Lubański i Włady­
sław Leśniak. Każdy z gospo 
darską troską wskazywał na 
nie wykorzystane dotychczas 
możliwości lepszej realizacji 
zadań, stojących przed stocz­
nią w Planie 5-letnim.

(elte)

^igwieeimeeeeer..... ...... ........... . wtwytyy.

21 grudnia 1879 r„ siedemdziesiąt sześć lat temu, uro­
dzi! się Józef Stalin. Wraz z Leninem uczestniczył on 
w powstawaniu i budowie pierwszego w święcie pań­
stwa socjalistycznego, a po śmierci Lenina, opierając 

się o jego nauki i wskazania, stanął na czele partii. 
Wielką, historyczną zasługą Komitetu Centralnego 
KPZR z Józefem Stalinem na czele jest, iż potrafił on 
W latach zwycięskich pięciolatek wskazać narodowi ra 
dzieckiemu cel walki i natchnąć go wiarą w ostateczne 

zwycięstwo socjalizmu.
W dniach wojny z hitlerowskim najeźdźcą partia i jej 
Komitet Centralny z Józefem Stalinem na czele były 
tą siłą kierowniczą i mobilizującą, która pozwoliła naro 
dowi radzieckiemu przetrwać i zwyciężyć. W rezultacie 
tego zwycięstwa odzs^skały wolność wszystkie ujarzmio 
ne kraje. W wyniku przeobrażeń, jakie nastąpiły w kra 
jach obozu demokracji, już nie jedna szósta jak ongiś 
część globu ziemskiego, lecz jedna trzecia ludzkości 

znalazła się poza zasięgiem świata kapitalistycznego. 
Pamięć Józefa Stalina jest szczególnie droga narodowi 
polskiemu. Nie tylko wyzwolenie społeczne i narodowe, 
ale i na każdym kroku okazywaną nam pomoc w trud­
nych latach odbudowy naszego kraju zawdzięczamy 
narodowi radzieckiemu i osobistej przyjaźni Stalina.

Projekt nowego kodeksu karnego
zostanie poddany
PüSsIIczeb©! dfskysii

WARSZAWA (PAP). 19 
bm. zakończyły się trzydnio­
we obrady IV Krajowego 
Zjazdu Zrzeszenia Prawni­
ków Polskich. W ostatnim 
dniu zjazdu na obrady przy­
był serdecznie witany przez 
zgromadzonych prezes Rady

Na zajęciu (od lewej): prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie Władysław Wol­
ter i dr Jerzy Wiewiórowski 
podczas przerwy w obradach 
IV Krajowego Zjazdu ZPP.

Baranowski

Józef Cyrankie-
CAF

Ministrów
wicz.

W dyskusji przemawiał mi 
nister sprawiedliwości Hen­
ryk Świątkowski, który 
przedstawił uczestnikom zjaz 
du podstawowe założenia o- 
praccwanego ostatnio pro­
jektu nowego kodeksu kar­
nego. W najbliższym czasie 
projekt ten ogłoszony zosta 
nie drukiem oraz poddany 
szerokiej dyskusji nie tylko 
w środowiskach prawni­
czych, ale i wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa. Po za­
sięgnięciu opinii społecznej i 
opracowaniu poprawek pro­
jekt nowego kodeksu karne­
go przekazany zostanie do 
uchwalenia organom ustawo 
dawczym.

Projekt zachowując suro­
we sankcje karne za popeł­
nienie przestępstw najcięż­
szych, otwiera w odniesieniu 
do innych przestępstw w u- 
zasadnlonych wypadkach po­
ważne możliwości dla łago­
dzenia represji karnej.

Według projektu kodeksu 
karnego kara śmierci przejś-

stępowania doraźnego oraz 
podziału pozbawienia wolnoś 
ci na areszt i więzienie.

Zmniejsza się zakres i cha 
[ rakter kary dodatkowej — 

karne przewidują karę śmier i pozbawienia praw pubiicz- 
ci. Zamiast kary dożywotnie nych i sprowadza się tę karę 
go więzienia, projekt prze- do utraty praw wyborczych 
widuje karę pozbawienia wol oraz odznaczeń i tytułów ho- 
ności na lat 25. Projekt prze norowych. Projekt rozszerza
widuje również zniesienie po

ciowo stosowana będzie na- 
sztokholm (PAP). Szwedz- dal jako kara wyjątkowa,

cZ\“ozrKLęTaSa20iZbmaprrzy7o: p.r“wid*iana jedynie za naj- 
mocy samolotów poszukiwania Cięzsże pi zesiępstwa. W po- 
statku towarowego „Hoecken“. równaniu ze stanem dotych- 
Statek nie daje znaku życia od czasowym zmniejszona zosta- 
piątku ub. tygodnia. Opuścił on i , ,. ,
port Kłajpedę, mając 750 ton łaj ^ połowy Lczba prze- 
dunku ł 15 osób na pokładzie, Istępstw, za którą przepisy

Polska
delegacja rządowa
udała się do Chui

WARSZAWA (PAP). 20 
bm. udała się do Chin polska 
delegacja rządowa w celu 
podpisania planu realizacji 
umowy kulturalnej na rok 
1956 między Polską Rzeczy­
pospolitą Ludową i Chińską 
Republiką Ludową.

W skład delegacji wcho­
dzą: minister szkolnictwa
wyższego Adam Rapacki 
(przewodniczący delegacji), 
wiceminister kultury i sztu­
ki Jan Wilczek draż zastępca 
sekretarza generalnego Ko 
mitetu Współpracy Kultural 
nej z Zagranicą Wanda Mi- 
chalewska,

50-Becie

pracy artystycznej
Marii Dulęby

WARSZAWA (PAP). 19 bm. w 
Państwowym Teatrze Polskim 
obchodziła Jubileusz 50-lecia pra 
cy artystycznej znakomita arty­
stka dramatyczna Maria Dulęba.

Uroczystość Jubileuszowa zosta 
ła połączona z przedstawieniem 
sztuki Z. Nałkowskiej „Dom ko 
biet*', w której artystka odtwa­
rza niezapomnianą kreację ak­
torską w roli Celiny Bełskiej.

Wiceminister kultury i sztuki 
J. Wilczek udekorował Marię Du 
lębę Krzyżem Komandorskim z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia Pol 
ski, przyznanym Jej przez Radę 
Państwa za wybitne osiągnięcia 
w dziedzinie sztuki teatralnej.

Z życzeniami, kwiatami 1 po­
darunkami wystąpiły liczne de­
legacje teatralno z całego kraji

Wybuch
Etny

RZYM (PAP). Dnia 20 bm. na 
siąpił wybuch wulkanu Ema. 
Krater wulkanu wyrzuca słupy 
popiołu, rozpalonych głazów i 
potoki lawy. W nocy czerwona 
korona lawy i ognia nad krate­
rem wulkanu widoczna była z 
odległości kilkudziesięciu kilo­
metrów. Strumienie lawy spły­
wają w kierunku zachodnim, to 
warzyszv im głuchy, Dodziemny 
huk, -yj,

także możliwości warunkowe 
go zawieszenia kary pozba­
wienia wolności nie przekra­
czającej lat 3. Wprowadza on 
także znacznie łagodniejsze 
przepisy dotyczące rehabili­
tacji (zatarcia skazania), któ 
ra następować będzie automa 
tycznie po upływie roku, 
trzech lub pięciu lat, w za­
leżności od wymierzonej ka­
ry.

Projekt — za wzorem pra­
wa radzieckiego — wprowa-
© Dokończenie na str. 2.

Wr«ccxjq
do kraju

RZESZÓW (PAP). 18 bm. 
przybyła do kraju dalsza gru 
pa — 1.073 repatriantów ze 
Związku Radzieckiego.

Pociąg, którym przyjechali 
repatrianci, składał się z 15 
wagonów osobowych oraz U 
towarowych, w których przy 
wieźli oni swój majątek.

W dniu 20 bm. na statku 
„Jarosław Dąbrowski“ przy­
byli do Gdyni — inżynier e- 
lektryk Eugeniusz Kawko, 
który 16 lat przebywał w An 
gili oraz Feliks Górski z za­
wodu cukiernik. Kilka dni 
wcześniej statkiem „Lech“ 
wróciły do kraju 4 osoby z 
Belgii. Na pokładach innych 
statków przybyło do Gdań­
ska jeszcze 6 osób z Anglii.

Na 19 dni
przed terminem

Wielki sukces odniosła 
ostatnio załoga Wytwórni 
Pasz w Gdańsku, wykona 
la ona bowiem zadania Na 
rodowego Planu Gospodar 
czego na 1955 r. w 100 proc. 
1 na 19 dni przed termi­
nem.

Należy zaznaczyć, że za­
dania produkcyjne Planu 
6-letniego Wytwórnia Pasz 
wykonała już 13 maja br., 

na 232 dni przed termi-
jm.
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Projekt 
nowego 
kodeksu 
karnego
® Dokończenie ze str, J.
dza nowy rodzaj kary —- ka­
rę pracy poprawczej na wol­
ności, którą skazany odbywa 
w dotychczasowym miejscu 
pracy lub w innym zakładzie, 
przy czym potrąca mu się 10 
proc. poborów.

Projekt nowego kodeksu 
karnego wprowadza ponadto 
nowy rodzaj kary o wybit­
nie wychowawczym znacze­
niu — naganę oraz przewi­
duje możliwość stosowania 
przez sąd — jako kary do­
datkowej — zakazu pobytu 
skazanego na określonym ob­
szarze państwa na okres od 
2 do 5 lat.

Szczególnie wiele miejsca
poświęci! min. Świątkowski T_ „ , , .
omówieniu założeń projektu r-7r ^ autak bar
kodeksu przy rozstrzyganiu korzystna huchai?"^ P®rtl 
zagadnienia odpowiedzialno- La 'L1vvb i a( wybor 
ści karnej nieletnich. oyła wynikiem stosowa-

Mówca podkreślił następ- U”iW vT^Dörä.c'1 tzw, zasady 
nie. że znacznie rozbudowa- wl.ęk5z?scl0'W- N* czym ona

Coraz bliżej wyboröw
Koalicja reakcji w strachu
przed werdyktem nredi

W wyborach do parlamen­
tu francuskiego w 1928 roku 
Komunistyczna Partia Fran­
cji zdobyła 1.970 tysięcy gło­
sów, podczas gdy na reakcyj 
na Federację Republikańską 
padło około miliona głosów. 
Jednakże Partia Komunistycz 
na otrzymała tylko 14 manda 
tów, natomiast Federacji 
przypadło w udziale 140 man 
datów, czyli równo 10 razy 
więcej.

W wyborach w 1951 reku 
Partia Komunistyczna uzys­
kała 5.039.000 głosów — naj­
więcej ze wszystkich partii. 
Ale mandatów otrzymała tył 
ko 103, podczas gdy partia 
socjalistyczna, na którą pa­
dło 2.764.000 głosów, dostała 
104 mandaty, radykałowie zaś 
i pokrewne im ugrupowania, 
mając 2.194.000 głosów, wpro­
wadzili do parlamentu aż 94 
posłów.

ny został rozdział dotyczący 
ochroay obywatela i jego 
praw.

Projekt wprowadza sze­
reg nowych przepisów; 0 ka­
rygodnym lekceważeniu obo­
wiązków rodzicielskich lub 
opiekuńczych względem ma­
łoletnich, o deprawowaniu i 
rozpijaniu nieletnich.

Osobny rozdział projek­
tu traktuje o przestęp­
stwach przeciwko prawom 
pracownika, przewiduje on 
odpowiedzialność karną kie­
rownika zakładu pracy lub 
pracodawcy za umyślne 
naruszenie przepisów o sto

[mówi koalicji znowu daje re 
akcyjnym ugrupowaniom 
szansę uzyskania większości 
mandatów w parlamencie, 
niezależnie, od ilości głosów.[nizmu 
Jednocześnie koła rządząc 
pragną w jeszcze większym 
stopniu niż w 1951 r. odsu­
nąć od wyborów komunis­
tów. W tym celu dążą one 
do przegrupowania i konso­
lidacji sił prawicy, aby za­
pewnić sobie trwałe poparcie 
.dla swej polityki, bardzo 

I wprawdzie niepopularnej 
i wśród narodu, ale za to nie­
zwykle korzystnej dla wszel­

kiego rodzaju kapitalistycz­
nych rekinów Francji.

i Pierwszym krokiem na tej 
drodze było odrzucenie przez<
Radę Wykonawczą SFIO pro 
pozycji Partii Komunistycz 
nej, wzywającej socjalistów 
i ugrupowania lewicowe do 
stworzenia frontu lewicy, w7y 
mierzonego przeciwko machi 
nacjom reakcji. Taki wspól­
ny front mógłby poważnie

nawTet z chrześcijańskimi de­
mokratami z MRP! W ten 
sposób socjaliści, którzy zaw 
sze mienili się obrońcarm 
świeckiej szkoły i wolności 
republikańskiej — stowarzy­
szyli się z najzacieklejszymi 
wrogami świeckiego naucza­
nia, z najbardziej zagorzały­
mi przeciwnikami republika 

MRP i gaullistami.

NIE MOŻNA UKRAŚĆ 
SERCA LUDU

Na marginesie warto powie­
dzieć słów kilka o walce, jaka 
rozgorzała ostatnio w łonie par­
tii radykalnej między grupą 
Mendes • France'a a grupą Fau- 
re‘a. Właściwie trudno to naz­
wać walką, raczej jest to — jak 
mówi „Humanite“ — „sprzeczka 
na schodach kuchennych lub 
trick mający zabawić galerię“. 
Sprzeczności polegają bowiem 
łownie na tym, że Faure wypo 

wiada się za sojuszami z „kla­
syczną prawicą“, czyli z gaul­
listami i MRP, natomiast Men-

polega? Otóż, w myśl ordy 
nacji opartej na zasadzie, 
większościowej, głosowanie^ zmienić układ sił w parła 
odbywa się w jednej turzejmenc*e> a co za tym idzie 
na listy poszczególnych par-!wpłynąć na zmianę całej po 
lii lub na listy tzw. koalicji. Wtyki francuskiej.
Partia lub koalicja, która w 
danym okręgu uzyskała wię­
cej niż połowę głosów, otrzy­
muje wszystkie mandaty. 
Każda partia ma prawo pro­
wadzić kampanię wyborczą 
pod własnymi hasłami, a do­
piero przy rozdziale manda­
tów glosy, które padły na 
poszczególne ugrupowania, 
zostają „zsumowane”. 

Głównym celem zasady
sunkach pracy a]bo o ubez~ większościowej jest okrada- 
pieczeniu społecznym, za na- nie. z mandatów najsilniej- 
ruszenie przepisów ó bez- sze^ Partii Francji — FPK, 
pieezeństwie i higienie pra- niedopuszczenie do udziału 
cy, za zatrudnienie kobiet jw prawdziwych przed
lub młodocianych przy pra-js*awic*eü klasy robotniczej, 
each dla nich wzbronionych, !ot? )esi ta słynna równość, 
za odmowę przyjęcia do pra-|kiórą tak chełpią się władcy 
cy kobiety ciężarnej, za unie^V Republiki i którą tak oto 
możliwienie lub utrudnienie i scharakteryzował zjadliwy 
realizacji wynalazku lub dowcip wielkiego pisarza,

Jednakże SFIO odrzuciła 
wyciągniętą rękę komunis­
tów i wolała sprzymierzyć się 
z radykałem Mendes-France, 
który ponosi główną odpo­
wiedzialność za narzucenie 
Francji układów paryskich, 
z Mitterandem z UDSRR, z 
Chaban - Delmasem, żarli­
wym orędownikiem kolonia­
lizmu i zwolennikiem polity­
ki ,,silnej ręki” w kraju, ba,

racjonalizatorskie-pomysłu 
go.

Min. Świątkowski podkreś­
lił również, że projekt no­
wego kodeksu karnego prze­
widuje zaostrzenie sankcji 
karnych za łapownictwo.

W rozdziale „przestępstwa 
przeciwko porządkowi publi­
cznemu“ projekt zawiera 
przepis o chuligaństwie, prze 
widujący karę do roku wię­
zienia za dopuszczenie się!znaczonych na 2 stycznia 
wybryku chuligańskiego, żjl956, tym bardziej jasne się 
możliwością stosowania su~j staje, że reakcyjne partie 
rowszej sankcji karnej za francuskie zamierzają uczy-

Anatola France: „Prawo w
swej majestatycznej wielko­
ści zabrania zarówno bied­
nym jak i bogatym nocować 
pod mostem i kraść chlcb”.

W INTERESIE KAPITALIS­
TYCZNYCH REKINÓW
Im bliższa jest data trze­

cich po wojnie wyborów do 
parlamentu francuskiego, wy

nić z nich takie samo, jeśli 
nie większe oszustwo jak w 
1951 roku.

W obliczu pogłębiającego 
się kryzysu wewnętrznego i

ostre przejawy tego prze­
stępstwa.

Istotne zmiany wprowadza 
projekt w dziedzinie prze­
stępstw gospodarczych. Za- . _____ ____ ,____,
Wiera on przepisy m. in. o wzrastających trudności go- 
odpowiedzialności karnej zajspcdarczych, rząd Faure’a 
szkodę wyrządzoną przez ka-j zmuszony był przyspieszyć 
rygodną. niegospodarność.' wybory. Ponieważ jednak ter 
Projekt przewiduje także od-;min 2 stycznia jest za krót- 
powiedzialność karną tak za ki, aby zmienić ordynację 
umyślne jak i nieumyślne wyborczą, rząd postanowi! 
niszczenie lub uszkodzenie zachować dotychczasową or- 
rnienia społecznego. 'dynację, która dzięki syste-

i
| Satyra polityczna

Drzewo,
Które siq nie pali

PRAGA (PAP). w praskim 
parku kultury i wypoczynku 
przeprowadzono niezwykle do­
świadczenie. Przywieziono tu 
drewnianą szopę, obłożono ją 
trocinami, oblano benzyną i... 
podpalono. Ku zdumieniu licz­
nych widzów ogień zgasł po spa 
leniu się trocin, budynek zaś po 
został nietknięty.

Była to próba nowego wyna­
lazku czechosłowackiego — nie­
palnego pokostu, który będzie 
stosowany do zabezpieczania 
drewnianych budynków od og­
nia.

1! Zjazd
Krajowego Zwiqzku
Spółdzielni 
Kybolówsfwa 
Morskiego

W niedzielę 18 bm. odbył 
s:ę w Gdyni II Krajowy 
Zjazd Delegatów Krajowego 
Związku Spółdzielni Rybo­
łówstwa Morskiego.

Na zjazd przybyli m. in.
przedstawiciel Centralnego 
Związku Spółdzielczości Pra 
cy w Warszawie wiceprze­
wodniczący Niemiec, przed­
stawiciel KC PZPR, przedsta 
wiciele Komitetów Wojewódz 
kich PZPR w Szczecinie i 
Gdańsku, wiceprzewodniczą-
cy Prezydium WIEN Maków- jeszcze wlększy sul;ces_ cze.

/■<(4"* rf rv iTrłoónl a — -.1 ~ _ski i z-ca dyr. GUM 
chary.

Referat wygłosił przewod­
niczący Zarządu Krajowego 
Związku Spółdzielni Rybo­
łówstwa Morskiego Józef 
Walczak, po czym rozwinęła 
się ożywiona dyskusja, w 
której zabrało głos 19 dele­
gatów.

Po dyskusji wybrano Ra­
dę Krajowego Związku Spół 
dzielni Rybołówstwa Mor­
skiego.

(czech)

des - France montuje wspólnie 
z SFIO tzw. „blok lewicy bez 
komunistów“. Jest to oczywiś­
cie zupełnie dla reakcji nleszko 
Uliwy manewr, obliczony na za­
mydlenie oczu coraz bardziej 
niezadowoli)ym masom pracują­
cym i mający ułatwić prowadzę 
nie starej polityki noti nowym 
oszukańczym szyldem. Jak da­
lece wszakże ten nowy szyld nie 
ma znaczenia, świadczy komen­
tarz „Monde“ stwierdzający, że 
„lewica, z której wyłącza się 
komunistów, nie ma żadnych 
szans wygrania wyborów

Wszystkie te tricki i ma­
newry można określić mia­
nem przysłowiowej brzytwy 
której chwytają się tonące 
partie burżuazji francuskiej 
w strachu przed werdyktem 
narodu. Tonąc usiłują one 
pociągnąć za sobą na dno 
ruiny całą Francję. Już dziś 
sytuacja gospodarcza Francji 
pogarsza się katastrofalnie, 
wzrastają trudności, z jaki­
mi boryka się klasa robotni­
cza.

Według oficjalnych statystyk, 
obecna produkcja przemysłowa 
Francji, większa o 70 proc. od 
poziomu z r 1938, osiągnięta zo­
stała przy pomocy sił roboczych 
większych jedynie o 10 proc., niż 
w r. 1938, przy czym czas pracy 
przedłużony został o 15 procent. 
Globalna suma zarobków jest 
zaś znacznie niższa, niż przed 
wojną. Ciężary ponoszone przez 
masy pracujące Frau ji zwięk­
szają jeszcze wydatki na wojnę 
w Afryce północnej, która kosz 
tuje miliony franków, a przede 
wszystkim życie wielu młodych 
Francuzów.

Aby położyć kres tej sytu­
acji, konieczna jest nie zmia­
na dekoracji Faure — Men­
des France, lecz rzeczywista 
zmiana ogólnej polityki fran 
cuskiej. Wskazuje na to Par­
tia Komunistyczna, która nie 
zmiennie od lat przypomina 
narodowi francuskiemu, gdzie 
jest szansa jego ocalenia. Tc 
stanowisko zyskało FPK 
przeszło 5 milionów głosów 
w 1951, a w nadchodzących 
wyborach może jej przynieść

go właśnie tak bardzo oba­
wiają się reakcyjne grupy i 
bloki. „Panowie źle wybra­
ni — mówił dwa lata temu 
Jacques Duclos — mogliście 
nam ukraść mandaty, lecz 
serce ludu należy do nas!”. 
To serce ludu francuskiego, 
które zawsze bije na alarm 
w najtrudniejszych dla Fran 
cji godzinach, ostrzega dziś 
raz jeszcze przed zgubnymi 
skutkami poczynań Mendes- 
France’öw i Faure’öw.

M. Danielewska

Spółdzielnia-milioner w Miłoradzu
przygotowuje się
do rocznego podziału ' ' "
COd specjalnego wysłannika)

SPÓŁDZIELNIE produk
^ cyjne rozpoczęły już 

„pełną parą“ przygotowania 
do zebrań sprawozdawczo - 
wyborczych, przystąpiły do 
sporządzania bilansów i po­
działu dochodu za rok 1955.

Przygotowania do tegoro­
cznej kampanii sprawozdaw 
czo - wyborczej pochłonęły 
całkowicie i członków spół­
dzielni produkcyjnej „Żula- 
wianka“ w Miłoradzu w 
pow. malborskim. Spółdziel 
cy postanowili wyprowadzić 
swą gospodarkę na „czysto“. 
Dostawili państwu jeszcze 
kilka tygodni temu całą 
przewidzianą rocznym pla­
nem ilość zboża, żywca i 
mleka. Zapłacili już POM-o- 
wi w Piaskach za wszystkie 
prace. Zakończyli w termi­
nie przedzimowe prace w 
polu i obejściach gospodar­
skich.

Pozostały im tylko omło- 
iy. Ale i te są już na ukoń­
czeniu...

IMPONUJĄCY DOCHÓD
Powróćmy jednak do o- 

młotów. Przewidywania spół 
dzielców spełniły się, plony 
uzyskali rekordowe. Okaza­
ło się, że żyto tak jak prze­
widywano, wydało około 36 
q z hektara, jęczmień 32 q, 
pszenica — 38 q, a owies 45 
q z hektara,..

Będzie więc co dzielić. 
Zresztą „Żuławianka“ i w 
zeszłym roku miała także 
niezłe zbiory zbóż. Mówi o 
tym roczny dochód: 1.100.090 
zł. Na dniówkę wypadło wte 
dy po 29 zł i 8,5 kg zboża.

A jak się ukształtuje 
dniówka w tym roku, o ile 
przewyższy zeszłoroczną? Na 
pytanie to przewodniczący 
spółdzielni Franciszek Wie­

czorek odpowiada z dumą;
— Na dniówkę obrachun­

kową przypadnie około 10 
kg^ zboża i 37 zł. Dochody 
spółdzielców będą -więc nie­
małe. Zresztą sami zobacz­
cie — mówi przewodniczący 
— ile dniówek wypracował 
w tym roku każdy członek 
naszej spółdzielni.

W biurze na ścianie wd­
ał wykaz dniówek wypra­
cowanych przez każdego 
spółdzielcę. Jan Topyło za­
trudniony w brygadzie po­
towej 350 dniówek, Do­
minik Sulikowski — 300 
dniówek, Bronisława Suli­
kowska (córka Dominika) 
—1 210 dniówek obrachun 
kowych...
Policzyć więc nie trudno, 

że rodzina Sulikowskich, 
składająca się z pięciu osób, 
otrzyma około dziewiętnastu 
tysięcy złotych i przeszło 
pięć ten zboża. Oprócz tego 
Sulikowscy mają też niezły 
dochód z działki przyzagro­
dowej, na której trzymają 
dwie krowy, kilka sztuk 
trzody chlewnej i drób.

PRZESZŁO 200 TYS. ZŁ 
WIĘCEJ

„Żuławianka“ założona 
została w lutym 1951 r. Dzię 
ki dobrej gospodarce, stoso­
waniu nowoczesnych zabie­
gów agrotechnicznych, przy­
kładnej pracy oraz zgodzie 
wśród spółdzielców, docho­
dy „Żulawianki“ wzrastały 
z roku na rok. W tym roku 
spółdzielcy otrzymali prze­
szło 1.300.000 zł ogólnego do­
chodu, czyli o przeszło 200 
tys. zł więcej niż w ub. r.

Oprócz korzyści jakie przy 
nosi im chlewnia (315 sztuk 
trzody, chlewnej) i obora, 
licząca 96 sztuk bydła, naj­

wyższe dochody otrzymali z 
uprawy zbóż i roślin prze­
mysłowych, Za sam kminek 
uprawiany na 7 ha uzyskali 
260 tys. zl, za kolender — 
70 tys. zł, a za buraki cukro­
we — 300 tys. zł.

Głęboka wiedza rolnicza, 
znajomość nowoczesnych me 
tod uprawy i hodowli — oto 
co zapewniło spółdzielcom z 
Miłoradza wysokie wyniki 
gospodarcze.

Spółdzielcy przeznaczają 
rokrocznie wysokie sumy na 
inwestycje i fundusz społeczj 
ny. Przebudowali w roku i 
1953/54 chlewnię i pobudo-l 
wali kuźnię. W tym roku po­
stawili szopę na narzędzia 
oraz nową chlewnię na ma­
ciory i prosięta.

Z tegorocznego dochodu 
wyznaczą m. in. 60 tys. zł 
na budowę jeszcze jednej 
chlewni oraz 100 tys. zł na 
budowę obory na 150 sztuk 
bydła. Przeznaczą także o- 
kolo 20 tys. zł na fundusz 
społeczny.

— Rozrasta się nasza 
spółdzielnia — zwierza się 
z dumą chłewmistrz „Żu- 
ławianki“ Józef Zając. — 
Dochody nasze przekro­
czyły milion zł, mamy 
więc jak najlepsze warun­
ki do dalszej rozbudowy 
naszej gospodarki. Opłaci 
się to nam sowicie. Z każ­
dym rokiem będą się 
przez to zwiększać nasze 
dochody.
Tak jak Józef Zając myślą 

i pozostali spółdzielcy. Bio­
rą oni żywy udz;ał w przy­
gotowaniach do podziału do­
chodu, interesują się spo­
rządzaniem bilansu, wyso­
kością funduszów wydzie­
lonych na cele inwestycyjne. 
Spółdzielcy zastanawiają się 
naprawdę szczerze nad spo­
sobami dalszego rozwoju i 
umocnienia gospodarki ze­
społowej. Myślą o założeniu 
grodnictwa, o zwiększeniu 

hodowli trzody chlewnej > 
bydła.

Z. Michniewska-Saweczko!

1945 -1955

W dziesięciolecie
Filharmonii Bałtyckiej

W ub. sobotę, jak już donosiliśmy, odbyła się w Tea­
trze Wielkim w Gdańsku uroczystość jubileuszowa 
10-lecia działalności Filharmonii Bałtyckiej, jednej 
z czołowych placówek kulturalnych na Wybrzeżu. Poni 
zej zamieszczamy zdjęcia z tej pięknej uroczystości.

Przewodniczący Prezydium WRN Walenty Szeliga dekoruje 
Krzyzera Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski dyrektora ar­
tystycznego Filharmonii Bałtyckiej dr Zygmunta Latoszew- 
skiego; obok kompozytor i dyrygent Kazimierz Wiłkomir­
ski, który otrzymał również Krzyż Oficerski Orderu Odro­

dzenia Polski.

Choreograf Opery Bałtyckiej Janina Jarzynówna w 10-lecle 
Państwowej Filharmonii i Opery Bałtyckiej została odzna­
czona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Na zdjęciu: Janina Jarzynówna (druga od prawej) w gronie 
swoich wychowanków, solistów baletu, którzy otrzymali 

Złote Krzyże Zasługi.

Przedstawiciele solistów Opery Bałtyckiej wręczają zespoło­
wi Filharmonii wieniec laurowy w czasie uroczystego kon­
certu jubileuszowego z okazji 10-lecia Filharmonii Bałtyc­

kiej.
Fot. Z. Kosycarz

Dymisja rządu
i rozwiązanie parlamentu
w Jordanii

[ LONDYN (PAP). Dnia 19 
| bm. w późnych godzinach 
[ wieczornych premier Jorda- 
! nłi Hazzah Mahałi wraz ze 
i swoim gabinetem podał się 
! do dymisji. Tak więc, utwo­
rzony przez Mabalrego rząd 
; sprawował władzę zaledwie 6 
dni.

Przemawiając przez radio, 
dotychczasowy premier Ma- 
hali oświadczył że jego rząd 
podał się do dymisji, aby 
dać możność narodowi jor- 
dańskiemu samodzielnego de 
cydowania o losach kraju, 

j Rozgłośnia radiowa w Am- 
! manie podaje, że w nocy z 
i poniedziałku na wtorek król 
I Jordanii Hussein rozwiązał 
I parlament jordański. 
i Agencje zachodnie stwier- 
; dzają zgodnie, że na decyzje 
: króla Husseina

demonstracje ludności kraju 
przeciwko planom przyłącze­
nia Jordanii do Paktu Bag­
dad zkiego.

V/ czasie demonstracji w 
jordańskiej części Jerozoli­
my żołnierze legionu arab­
skiego otworzyli ogień, za­
bijając trzech demonstran­
tów.

.w sprawie
przyjęcia dymisji rządu Ma 
haik ego i rozwiązania parla­
mentu wpłynęły trwające od
trzech dni potężne i burzliwe

Nieudana
kradzież
w kościele 
Mariackim

KRAKOW (PAP). Do kościoła 
Mariackiego w Krakowie za­
kradł się złodziej — nigdzie nie 
pracujący, mieszkaniec Wrocła­
wia Kazimierz Spiewakowskl. 
Po zamknięciu kościoła dokonał 
on kradzieży trzech koron z ob­
ozów i kilkudziesięciu złotych 

ze skarbonek. Następnie wybił 
witraż i wyskoczył na ulicę.

W tym momencie zauważył go 
jeden z przechodniów. Po 
wszczętym przez niego ala.rmf$ 
sprawca kradzieży został ujęty 
przez funkcjonariuszy M, O, .

•A
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Wykonali
plan

Wykonaniem zadań pla 
nów produkcyjnych za 
rok 1955, a tym samym za 
dań 6-Iatki mogą się po­
chwalić Gdańskie Zakla 
dy Remontu Maszyn Bu­
dowlanych nr 8 w Gdań­
sku.

Plan produkcji towaro­
wej wykonano 1 bm. w 
102,6 proc., a w dniu 8 
bm. plan w jednostkach 
remontowych i roczny 
plan produkcji globalnej.

E. T.

W odpowiedzi czytelnikom
i ul. Świerkowej i Przebendowskich
Niebezpieczeństwo pożaru
zlikwidowano

poniedziałek
Kontert muzyki
operowej
Dyrekcja PO i FB organi­

zuje w dniu 23 bm. o godz.
19,30 koncert muzyki opero­
wej. Na program złożą sięjżurującą całą dobę w naszej

Przed kilkunastu dniami 
zamieściliśmy komunikat o 
pożarze, jaki wybuchł w ka­
nałach, odprowadzających wo 
dę deszczową z terenu skład 
nicy hurtowej CPN w Orło­
wie. Otrzymaliśmy w tej 
sprawie zbiorowy list mie­
szkańców ul. Świerkowej i
Przebendowskich, podpisany i wszystkim benzynę), a pozo-i 
przez kilkudziesięciu czytelni J stawiliśmy tylko ropę, sma-j

! gazyn od jego poprzednich 
j użytkowników — PZGS. Bu- J dowa nowego magazynu z 
j zapewnieniem mu wszelkich 
i odpowiednich warunków 

Uspokójcie czytelników technicznych, przecipożaro-
„Dziennika“, sprawą tą bez- Y^h drogowych itp. nie
pośrednio zainteresowanych, łatwa 1 prosta, a także 
że niebezpieczeństwo pożaru tania. Jednakże w najbliższej 
w przyszłości zostało absolut Pi?clolatce magazyn taki dla 
nie wyeliminowane. Z naszej Potrzeb naszej CPN powsta- 
składnicy w Orłowie usunę- z^s dotychczasowy w 
liśmy wszelkie materiały lat Orłowue zostanie zupełnie 
wopalne I kategori (przede zlikwidowany . (sa)

k'.v „Dziennika Bałtyckie-1 ry, 
go“. A oto co mówi na ten 
temat dyrektor CPN w Gdań 
sku — Kazimierz Dzierża­
nowski.

— Do opublikowanego ko­
munikatu zakradło się kilka 
nieścisłości, zacznijmy więc 
od ich sprostowania. Przede 
wszystkim niebezpi eczeństwo 
pożaru zostało zażegnane gaś 
nicami pianowymi, przez dy­

na jbardziej interesujące frag 
menty oper: „Cyrulik sewil­
ski“, „Sprzedana narzeczo­
na“, „Eugeniusz 
„Straszny dwór“,
Butterfly“, „Cyganeria“ i 
„Faust“.

W koncercie biorą udział 
znani, powszechnie łubiani 
soliści - śpiewacy; Aleksan­
dra Łacińska, Helena Mołoń, 
Maria Woroniecka, Maria Zie 
lińska, Stefan Cejrowski, Jan 
Gdaniec, Franciszek Kokot, 
Jan Kusiewicz, Jerzy Pod­
siadły, Kazimierz Sandurski, 
Jerzy Szymański oraz orkie­
stra i chór PO i FB. Dyry­
gują: Zdzisław Bytnar i Ma­
rian Obst. Koncert nie bę­
dzie powtórzony.

Sprzedaż biletów w7 kasie 
Teatru Wielkiego codziennie 
w godz. 12 — 14 i 16 — 19.

składnicy straż pożarną. Jej 
praca trwała kilkadziesiąt 
minut. Natomiast przybyłe 

Oniegin“,(oddziały straży pożarnej z 
„Madame! Gdyni przez 3 godziny doko

nywały jedynie płukania ka­
nału dla usunięcia resztek 
ścieków i bezpośrednio przy 
tłumieniu pożaru nie było 
już potrzeby ich angażować.

Sam pożar spowodowały 
dzieci, które do kanału bu­
rzowego (a więc odłączone­
go od kanalizacji sanitar­
nej w domach mieszkal­
nych), zawierającego ścieki 
paliwa wrzuciły płonący pa 
pier. Od niego zapaliły się 
nagromadzone w kanale 
gazy, powodując wybuchy, 
od których wyleciało w po­
wietrze kilka przykryw stu 
dzienek kontrolnych.

KIEDY ^

TEATRY
GDAŃSK - Wrzeszcz — Młodz. 

Dom Kultury, ul. Wajdeloty— 
nieczynny.

GDYNIA — Dramatyczny —
nieczynny.

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Kiedy się pobierzemy“ od lat 
18 — g. 16, 18, 20. „Kameralne’
— „Porucznik Rakoczego“ od 1. 
12 — godz.. 15 30, 17.30. 19.30 
WRZESZCZ — „Bajka" — „Ro­
meo i Julia“ od 1. 12 — g. 16 
18, 20 „ZMP-owiec“ — „Przed 
potopem" od 1. 16 — g. 16 i 19. 
NOWY PORT — „1-szy Maja“ — 
„Piękności nocy“ od 1. 18 — s 
16, 18, 20, OLIWA — „Delfin 
„Trzpiotka" od i. 16 — g. 16, 
18, 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Nocne spotkanie“ od 1. 14 — 
g. 16, 18, 20. „Atlantic" — „Upa­
dek Emiratu" od 1. 12 
18, 20. „Goplana" —
I. 12 — g. 16, 18, 20
— „Fala“ — „Kordzik
— godzina 16, 18
— „Promień“ — „Głos prze­
znaczenia" od 1. 12 — g. 17, 19 
ORŁOWO — „Neptun“ — , 
bezludnej wyspie” — od 1. 12 
g. 16, 18, 20. RUMIA. — „Auro­
ra" — „Dziś wieczór gramv“ od 
]. 7 — g. 19. OBŁUZE — „Zwiąż 
kowiec“ — „Wołga, Wołga“ od 
1. 7 — g. 19.30.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Spra 
wa Biuma” od 1. 12 — g. 15.30, 
17.30, 19.30. „Polonia" — „Ojco 
wizna“ od 1. 16 — g. 16, 18, 20.

WYSTAWY
Nowy Port — Morski Dom 

Kultury — wystawa amatorska.
Dom Drukarza — V Wystawa 

Fotografii Artystycznej g. 11—19 
czynna do 19, I. 56.

DYŻURY APTEK 
od dnia 17 do 23 Xii 55 r.

GDAŃSK — Apteka Nr 2 
ul. Łąkowa 16. WRZESZCZ — 
Apteka Nr 18 — ul. Wybickie­
go 18. NOWY PORT — Apteka 
Nr 4 — ul. Ołiwska 83/4 stały 
dyżur nocny. OLIWA — Apte­
ka Nr 53 — ul. Leśna 1. SOPOT
— Apteka Nr 12 — ul. Stalina 
791, GDYNIA — Apteka Nr 11 -r 
Skwer Kościuszki 22. ORŁOWO
— Apteka Nr 20, ul. Boh. Sta­
lingradu 66 — stały dyżur noc­
ny, OBŁUŻE — Apteka Nr 63 
ul. Bednarska 11 — stały dyżur 
nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni: I. Klinika Chirur
giezna Akademii Medycznej w 
Gdańsku.

Przypominamy: 
m 31 grudnia
trwa
»konkurs
popularny«

oleje niezapalające się 
nawet w bezpośrednim zet­
knięciu z ogniem. Niezależnie 
od tego przed wlotem kana­
łu burzowego zainstalowaliś­
my specjalną zasuwę, która 
w przyszłości uniemożliwi 
spływ ewentualnych ście­
ków.

Zgadzam się całkowicie z 
żądaniami waszych czytelni­
ków, domagających się usu­
nięcia magazynu hurtowego 
CPN z miejsca, w którym
się uplasował w Orłowie. Bez {dzielni „Czystość“ pieniądze, 
pośrednie sąsiedztwo kolei e-{c° zostanie na życie 
lektrycznej i parowej, a tak­
że przewody linii wysokiego!Mąż.... , . inapięcia, biegnące tuz

Hzi@ina
ekspedientka
unieszkotiiiwifa
bandytą

Od dwu dni Bronisław Nowak, 
zam. na Oruni nie przychodził 
do domu. Płakały dzieci, mar­
twiła się żona. Była przekona­

nia, że, jak zwykle, jej mąż 
„upłynnia“ zarobione w spół-

A

Ciężki jest los tej rodziny, 
ojciec — to notoryczny 

- , pijak. Już nieraz siedział w 
1110 i komisariatach, dwukrotnie był

Filharmonia
Bałtycka
1945-1155
iilatlci
kronikarskie

wpływały dodatnio na bez- J zwolniony dyscyplinarnie z prä- 
pieczeństwo przeciwpożaro- !cy. Powróćmy jednak do rzeczy, 
w.e magazynu. W takim jed-j Otóż Bronisław Nowak, po 
nak stanie przejęliśmy ma- przepiciu wszystkich pieniędzy

i spędzeniu nocy w towarzy­
stwie kobiety lekkiego prowa­
dzenia, postanowił zdobyć go­
tówkę na dalsze libacje.

W dniu 19 bm. w godzinach 
popołudniowych, wykorzystując 
nieobecność klientów w sklepie 
MHD nr 54 przy ui. Wyczółkow­
skiego w Gdańsku, usiłował za­
mordować ekspedientkę ob. Ju­
lię Gawędo chwyconym z kon­
tuaru nożem. Dzielna kobieta, 
nie tracąc panowania, wymierzy 
ia odważnikiem cics w bandy­
tę. Napastnik stracił przytom­
ność. W kilka minut po zajściu 
przybyła wezwana telefonicznie 
milicja. Sprawę Bronisława No­
waka przekazano prokuratorowi.

(SP)

„Przed
potopem"
...to tytuł filmu produkcji 
francuskiej, cieszącego się 
o Ib rzy mim powodzeniem 
wśród mieszkańców trój­
miasta. Film wyreżysero­
wał Andre Cayatte. Na 
zdjęciu widzimy jedną ze 

scen filmu.

MiGAWKS
Wy&rz&ża
Prawdziwo »pogotowie« bardzo

Pogotowie awaryjne w 
gdyńskiej bazie WPKGG

Zmarnowana okazja
czyli o jednym nieudanym 
pokem® 
mody

Czy pamiętacie o popular­
nym konkursie :JKO pod ha 
słem: „Książeczka PKO —
moim przyjacielem"? Przy 
pominamy, że warunkiem 
konkursu jest wpłacenie da 
31 grudnia br. na własną 
książeczkę PKO co najmniej 
zi I0Ü — z tym, że kwota 
nie może być podjęta do koń 
ca bieżącego roku.

Szczegóły konkursu wraz 
z kuponem konkursowym 

g. Ig, zamieszczone są w ulotkach, 
5“ odj które moi na otrzymać w

złk-/'^x]VV"iEI7 i Oddziałach PKO, Agencjach 
Chylonia i przy zakładach pracy, Gmin 

Jnych Kasach Spółdzielczych 
I i Urzędach Pocztowych na 
terenie całego województwa. 

Konkurs jest bardzo a- 
trakcyjny z dwóch wzglę­
dów. Każdy kto w nim u

jfczedsgfzednź 
biletów koleiawydi

Chcąc ułatwić podróżnym na­
bywanie biletów w okresie 
przedświątecznym, gdańska DO 
KP wprowadza w dniach 23, 21 
i 2S bm. przedsprzedaż biletów 
na 2 dni naprzód na następują­
cych stacjach: Gdańsk GL,
Gdańsk - Wrzeszcz, Gdańsk-Oli- 
wa, Sopot, Gdynia, Lębork, 
Tczew, Starogard Gd., Malbork 
* Elbląg.

ROK 1955. Z dniem 1 stycznia 
wraca na stanowisko kierownika 
artystycznego Opery i Filharmo­
nii w Gdańsku dr Zygmunt La- 
toszewski. Regularne koncerty 
symfoniczne odbywały się przez 
pierwszą połowę roku, a 23 stycz 
nia odbyła się premiera opery 
Róssiniego „Cyrulik sewilski“. 
Od maja nastąpiła przerwa w 
normalnej działalności Filłfarmo 
nil i Opery z powodu przebu­
dowy sceny w gmachu we Wrze 
szczu. Zespół zmuszony został 
do dawania koncertów i przed­
stawień w nieodpowiednich sa­
lach, w Tczewie, i w Nowym 
Dworze oraz w Gdyni, w hali 
Sportowej we Wrzeszczu i w au­
li Politechniki.

Dopiero z dniem 26 listopada 
orkiestra Filharmonii wznowiła 
koncerty symfoniczne na nowej 
estradzie i w odnowionej sali, 
dotychczasowej siedzibie we 
Wrzeszczu. Orkiestra otrzymała 
piękną estradę, obramowaną aku 
styczną muszlą, korzystne oświe 
tlenie, nowe pulpity oraz ubiory 
frakowe. Po ostatecznym wykon 
czeniu technicznych urządzeń 
nowej sceny wznowione będą 
przedstawienia operowe z pra 
mierą „Fausta“ Gounoda oraz 
nową inscenizacją „Halki" na 
czele.

W okresie pierwszej połowy 
roku Filharmonia Bałtycka włą­
czyła się do ogólnokrajowego 
II Festiwalu muzyki polskiej. 
Do końca bieżącego roku Filhari 
monia po koncercie inauguraeyj 
nym, na którym wykonała mo­
numentalną symfonię romantycz 
ną Brucknera, wystawiła Mo­
niuszki kantatę „Widma“ dla u- 
czczenia 100-ej rocznicy śmierci 
Adama Mickiewicza. W trzecim 
programie na nowej estradzie 
Hesse - Bukowska grała kon-

Zapowiedziany przez Cen­
tralę Odzieżową i MHD 
przedświąteczny pokaz mody 
wywołał duże zainteresowa­
nie, szczególnie wśród kobiet. 
Zima już w pełni, zbliża się 
Sylwester, karnawał, rozpo­
częły się koncerty w teatrze 
we Wrzeszczu, niedługo będą 
się regularnie odbywały 
przedstawienia operowe — 
warto więc wiedzieć, jakie 
stroje na te wszystkie oka­
zje lansuje nasza moda, co 
nowego i estetycznego przy­
gotowało Centralne Labora­
torium Przemysłu Odzieżo­
wego w" Łodzi.

rzy w ubiegłą niedzielę zja 
wili się w kawiarni „Mor­
skiej“ we Wrzeszczu, spot­
kało rozczarowanie. Po 
pierwsze pokaz odzieży — 
to nazwa zbyt szumna dla 
tego, co zaprezentowano. 
Po drugie modele kilku 
płaszczy, kilku ubrań i je­
sionek niczyjego zachwytu 
nie wywołały.
Wprawdzie cena ich jest 

bardzo przystępna, bo od 
530 zł do 1.000, a ponadto 
można je kupić na raty, na­
leżało jednak pomyśleć także 
o pokazaniu pelis, futerek, 
sukien popołudniowych, wi­
zytowych, a także balowych, 
strojów narciarskich itd.

Nie chodzi przecież o peli­
sy najdroższe, lub karakuły,

Od Howeg® Rskii
dla każdego coś : nie uruchomionym pociągiem

^ I turystycznym.
... tiary stycznego

Liczne wycieczki 
ne w ciągu całego

Orbis“, PTTK i WRZZ cieszy-i pomniał również o umożliwie- 
ły się zawsze zrozumiałym oo-Sniu wyjazdu wszystkim amato- 
wodzeniem i zainteresowaniem! rom „białego szaleństwa“ w
mieszkańców trójmiasta.
dziwnego. Pozwalały im bo-i Kaszubskie, 
wiem poznać piękno rodzinne

... , , ,, . , ...iczy inne kosztowne futra,
Niestety, wszystkich, kto nje zawsze dostępne dla na­

szej kieszeni. Ale można było 
pokazać np. ciepłe ładne pła­
szcze z futrzanymi kołnierza­
mi.

Niestety, nie widzieliśmy 
ani jednej sukni wizyto­
wej, czy popołudniowej, zu 
pełnie pominięto stroje nar 
ciarskie, chociaż wszyst­
kim wiadomo, że wiele 
osób nosi je l na codzień. 
Pokaz nie był należycie

Wesoło i atrakcyjnie zapowia 
da się doroczna 3-dniowa wy- 

organizowa-1 eieezka w Karkonosze w dniach 
roku przez! 6—9 I. 56 r. „Orbis“ nie za-

szybko działo,. 
Świadczą o tym następu­
jące fakty: 14 bm. o godz. 
6,30 kierowca trolejbusu, 
nr 228 wezwał pogotowie.

Przyjechało ? Przyjecha­
ło o godz...... 10.

11 bm. zgłoszono pop­
sucie zwrotnicy przy Skwe 
rz-e Kościuszki. 1 tym ra­
zem pogotowie nie zawiod­
ło. Przybyło na miejsce... 
13 bm.

NAPRAWDĘ, DWA DNI 
Z ORŁOWA DO GDY­
NI, TO l DLA ŻÓŁWIA 
ZBYT POWOLNE TEM­
PO. B. Bychowski

korespondent

Plasiśądze 
na ms czeka!;)...

...i to nawet w większych 
ilościach, bo blisko 90 tys. 
złotych. Nie, nie na loterii, 
tylko w antykwariacie 
„Domu Książki“ we Wrze­
szczu. W jaki sposób? W 
bardzo prosty. Jeśli odda­
łeś książkę do komisowej 
sprzedaży w tym antykwa­
riacie, zainteresuj się, czy 
książka jest już sprzedana 
i odbierz należne ci pie­
niądze. Wprawdzie antyk­
wariat rozesłał już zawia­
domienia tym wszystkim 
klientom, których książki 
dawno zostały już sprzeda­
ne, ale to jakoś nie 
pomaga — tylko nieliczni 
zgłosili się bowiem po od­
biór należności. I MÓ 1 
SIĘ, ŻE LUDZIOM BRAK 
GOTÓWKII (KR)

Dlaczego niektóre dzieci 
źle się uczci

Pod takim tytułem dr Schwarz 
wygłosi w dniu 21 bm. o godz. 
18 odczyt w czytelni bełetrystycz
nej Morskiego Domu Kultury w 
Nowym Porcie. Wstęp wolny.

i nicihhższe okolice — na Pojezierze,przemyślany przez organiza-
> hn. i Kaszubskie. Niemal w’ każdą i:__, , , .

niedzielę w okresie cd stycznia* torow 4 napiawdę me spowo
kraju, przede wszystkim:do połowy marca planuje się

ezestniczy, niezależnie od' cert Ravela, a ostatni koncert
możliwości wygrania ra­
dioodbiornika, roweru, apa 
ratu fotograficznego oraz 
wielu innych cennych na­
gród, może równolegle 
brać udział w drugim kon 
kursie ogólnokrajowym 
PKO, ogłoszonym przez 
Polskie Radio (Muzyka i 
aktualności), w którym 
przewidziane są również 
frapujące nagrody jak np 
uczestnictwo w jednej z 
wycieczek zagranicznych 
organizowanych przez Or­
bis.
Możność uczestniczenia je­

dnocześnie w obu konkur­
sach polega na tym, że „do­
konana w grudniu wplata zł 
100 — w „konkursie popu­
larnym“ może być zaliczona 
jako pierwsza wpłata w Kon 
kursie Polskiego Radia pod 
warunkiem, że w styczniu i 
lutym 1956 r. dokonane zo­
staną dalsze wpłaty miesięcz 
ne co najmniej po 100 zł.

Zawiadomienie o wpłacie 
w Konkursie Popularnym 
należy przesłać do Oddziału 
Wojewódzkiego PKO w Gdy 
ni na kuponie, zamieszczo­
nym w ulotce, zaś o co mie­
sięcznych wpłatach w kon­
kursie ogólnokrajowym ko­
nieczne jest każdorazowe za 
wiadamianie pocztówką Pol­
skiego Radia — Warszawa 
10, skrytka pocztowa 46.

w tym roku był koncertem ju 
bileuszowym z okazji X-lecia 
działalności Filharmonii Bałtyc­
kiej.

Sosposie
io dla mas
wiadomość

Już od poniedziałku piekarnie 
przyjmują do wypieku pieczy­
wo domowe lub mięso: w SIEDL 
CACH piekarnia nr 5 (ul. Kar­
tuska 209), na ORUNI: piekarnia 
nr 26 (ul. Jedn. Robotniczej 80) 
i piekarnia nr 10 (ul. Jedn. Ro­
botniczej 105).

W GDAŃSKU — piekarnia nr 
12 (ul. Łąkowa 52), piekarnia nr 
24 (ul. Dolna Brama 12) i pie­
karnia nr 35 (Podwale Staromiej 
skie), w GDAŃSKU - STOGACH 
piekarnia nr 2 (ul. Zakole 3).

Mieszkanki WRZESZCZA mają 
okazję zanieść pieczywo do: 
piekarni nr 30 (ul. Pestalozzie- 
go 20), piekarni nr 9 (ul. Brzo­
zowa 15), nr 7 (ul. Mickiewicza), 
nr 21 (ul. Partyzantów), nr 28 
(ul. Słowackiego) i nr 31 (ulica 
Olszewskiego 10).

W OLIWIE: piekarnia nr 1 (ul. 
Grunwaldzka 519). nr 17 (ulica 
Czerwony Dwór 2), nr 19 (ul. 
Armii Polskiej 16), W NOWYM 
PORCIE: piekarnia nr 22 (ulica 
Sportowa 22) i nr 11 (ul. Oliw- 
ska 53). W BRZEŹNIE: piekar­
nia nr 14 (ul. Gdańska 4).

Za wypiek ciasta w' blasze lub 
naczyniu glinianym płacimy — 
1,50 zł. Za wypiek mięsa lub 
drobiu 5 j> ai sztuki.

go
stale rosnącej stolicy, własnymi 
oczyma ujrzeć nowe potężne o- 
biekty przemysłowe, takie jak 
Nowa Huta, zwiedzić najciekaw 
sze miejscowości Wybrzeża, a 
przy tym wszystkim inaczej 
niż zwykle spędzić niedziele i 
dni wolne od pracy.

Wszyscy ci amatorzy zbioro­
wej turystyki ciekawi są zapew 
ne, co nowego w zakresie wy­
cieczek przyniesie im sezon 
zimowy. W myśl planów PPiT 
„Orbis" zapowiada się on do­
syć różnorodnie i atrakcyjnie.

Już w początkach przyszłe 
go roku gdański „Orbis“ pro; 
jektujs wprowadzenie no­
wych form wypoczynku w ra 
mach wczasów świątecznych. 
Innowacją na naszym terenie 
będą „wycieczki w nieznane“. 
Pierwsza tego rodzaju impre 
za zorganizowana zostanie w 
początkach lutego 1956 r. zra- 
cłiofonizowanym pociągiem 
turystycznym, której trasa i 
program będą zdradzone... po 
przybyciu na miejsce przez­
naczenia.

Jedną z największych zimo 
wych imprez sportowych 
obok Olimpiady w Cortina 
będą XI Zimowe Akademie- j wD£n 
kie Mistrzostwa Świata w Za

tzw. narciarskie pociągi tury­
styczne do Wieżycy i okolic.
Tak więc wszyscy posiadacze 
sprzętu narciarskiego będą rao 
gli korzystać z taniej i przyjem 
nej rozrywki świątecznej.

Nie zapomniano również o 
miłośnikach Melpomeny. 
Gdański „Orbis“ stara się w 
Operze Poznańskiej o wysta­
wienie dla mieszkańców trój 
miasta opery Nowowiejskie­
go pt. „Legenda Bałtyku“ — 
czołowego osiągnięcia ubiegłe 
go eezonu teatralnego.

W marcu, będziemy mogli 
również podziwiać rewelacyj! sjc^n 
ne przedstawienie „Dziadów"
— A. Mickiewicza w Teatrze 
Polskim w Warszawie, na któ 
re „Orbis“ uruchomi pociąg 
turystyczny. Tą wycieczką 
powinny szczególnie zamtere 
sować się władze szkolne na 
szego województwa.

Pałac Kultury i Nauki jest 
nadal przedmiotem dużego za­
interesowania licznych zakła­
dów pracy, których pracownicy 
pragną wyjechać do Warszawy.
W związku z tym „Orbis“ orga 
nizuje następną 2-dniową wy­
cieczkę pociągiem turystycznym 

13—15. I. 1956 r.
Bliższych informacji co do 

kosztów i ściślejszych terminów

Niedostatecznie
z oczyszczania

Pierwszy egzamin, jakim 
było uprzątnięcie zaśnieżo­
nych ulic, Miejskie Przedsię- 
biorstivo Oczyszczania zdało 
z wynikiem, zasługującym, na 
surową naganę.

Na nic się nie zdadzą tłu­
maczenia. To co obserwowa­
liśmy iv niedzielę aż nadto 
jaskrawo maluje brak orga­
nizacji pracy w MPO. Bo 
czyż miało sens odśnieżania 
ulic w niedzielę, kiedy roz­
miękłą mieszaninę brudu i 
śniegu skuł ostry przymro­
zek? Dwa samochody — płu­
gi bezskutecznie skrobały za- 

■marznięto nierówności. Po- 
tcizy _ pokazów),, pomijam ^ytku z tego nie było uwalę,

dowal zainteresowania się 
tym, co przygotował na naj­
bliższy okres nasz przemysł 
odzieżowy. Pomijam już na­
wet fakt nieumiejętnego do­
brania stroju modelek (nylo­
nowa czarna toiba i czarne, 
zamszowe, nawet bardzo ele­
ganckie pantofelki nie zaw­
sze są do wszystkiego odpo­
wiednie i to powinni brać 
również pod uwagę organiza-

kopanem W dn. 7—• 13, III. j wspomnianych imprez turysty - 
1956, Entuzjaści sportów zi- cznych będzie można zasięgnąć

„ . . , _ , w Oddziałach „Orbisu" w Gdanmowych będą mogli vv^tyni|Sjiu . <jßynj juz bezpośrednio
czasie wybrać się z „Orbi 
sem‘‘ do Zakopanego specjał

po świętach.

fakt nieco dziwnie uszytych 
jesionek męskich, których ra 
miona miały kształt japoń- 

pagod, lecz przede 
wszystkim pokaz ten był tak 
bardzo ubogi nie tylko w po­
mysły, ale nawet w liczbę 
modeli.

Pokazy mód są u nas or­
ganizowane dość często. 
Nieliczne tylko dotychczas 
udały się, a i te nie ustrze­
gły się błędów i braków. 
Ostatni był jednym wiel­
kim nieporozumieniem. A 
mógł wywołać duże zainte­
resowanie, zwłaszcza że w

raczej szkoda, bo niepotrzeb 
nie zmarnowano dziesiątki 
litrów paliwa..

A przecież o wiele łatwiej 
było wysłać owe pługi do 
pracy w sobotę po południu, 
kiedy błoto na jezdni łatwo 
poddawałoby się pługowi. 
Dyrektor jednak uważał to 
za zbyteczne, a może po pro­
stu zapomniał wydać odpo­
wiednie zarządzenie.

Przedwczoraj znowu padał 
śnieg. Tym razem okazał się 
on zbawieniem dla przechod­
niów i pojazdów, bowiem wy 
równał owe góry i doliny

niektórych sklepach są lad- na jezdniach i chodnikach.

(z) i

ne suknie, pelisy, futra, 
sportowe spodnie i wia­
trówki, suknie wieczorowe 
itd. Ten pokaz nie przynie­
sie organizatorom spodzie­
wanych korzyści.

(h. g.)

Fakt ten nie usprawiedli­
wia jednak MPO i sprawę 
odśnieżania miasta trzeba 
traktować doraźnie wykorzy­
stując do przeprowadzenia 
akcji przede wszystkim wa­
runki atmosferyczne. (gp)

Wojtuś i Kajtuś

— Dziewczynki i chłopcy! 
)j pies Kajtek podsunął mi 
mysł... Ta oto puszka po kon­

serwach będzie zaczątkiem na­
szej wielkiej akcji zbiórki zło­
mu. Szukajmy starych puszek

po konserwach, starych dziura­
wych garnków', starych klamek, 
starych misekl.. A gdy zbierze­
my...
2. — Właśnie zebraliśmy', wi­
dzisz, K?

przedstawiciel Komitetu 
my to wszystka do punktu sku-1 Rodzicielskiego, wyznaczony do
pu przy Komitecie Rodzicie! 
skim naszej szkoły...
4, — Gratuluję ci, chłopcze

spraw' zbiórki ziomu 
nizowałeś piękna akcję.

c. d. n.



DZIENNIK
NR 303 (357«)

SM&Ot mmäe
Piękna dzielnica

Jest we Wrzeszczu dziel­
nica, w której nie słyszy się 
o chuligańskich wyczynach 
pijaków, a wieczorem spo­
kojnie można się wybrać na 
spacer, nie ryzykując niemi-

&

3VZ

łych zaczepek. W całej dziel­
nicy bowiem nie ma ani jed­
nej knajpy.

Mowa o osiedlu przy alei 
Wojska Polskiego. Z dnia na 
dzień rosną tam nowe domy, 
do użytku najbardziej potrze 
bujących oddawane są pięk­
ne, nowoczesne mieszkania. 
Rozwija się sieć punktów u- 
slugowych: jest już spółdziel 
nia fryzjerów, krawców i na 
wet księgarnia. Wybudowa­
no również lokal na kawiar­
nię i oddano ją we władanie 
GZG. Mieszkańcy z niecier­
pliwością oczekiwali otwar­
cia kawiarni, gdzie przy mi­
łej muzyczce, świeżej kawie 
i smacznych ciastkach mile 
spędza się czas wolny od pra 
cy. Marzyciele wyobrażali so 
bie nawet, że w kawiarni 
tej znajdą się i czasopisma 
i szachy — słowem raj na 
ziemi, kawiarnia wypełnić 
miała kulturalną pustkę tej 
nowej dzielnicy.

Ani razu nie przyszło ni­
komu do głowy, że może być 
inaczej, że zamiast kawiarni 
uruchomiona będzie... knaj­
pa. A jednak sprawa wyda­
je się być przesądzona na 
niekorzyść spokojnych miesz 
kańców osiedla. Bo oto pew­
nego pięknego poranku, prze 
chodząc koło nie oddanego 
jeszcze do użytku lokalu ka­
wiarni, z przerażeniem zau­
ważyliśmy kuty w żelazie 
szyld „Restauracja amator­
ska”. Czy potrzebne komen­
tarze? Czy postępując w ten 
sposób przyczyniamy się do 
likwidacji gnębiącej nas pla 
gi alkoholizmu? Niech na pyj 
tanie to odpowie ten, kto u-j 
dzielił zezwolenia na urucho 
mienie knajpy w miejscu za­
planowanym na kawiarnię. , 

Ryszard Jarmuż j 
Wrzeszcz !

Fałszywy to był krok, 
droga dyrekcjo GZG! Pun­
kty zbiorowego żywienia 
amatorów... wódki ostatnio 
coraz bardziej wychodzą z 
mody. Mnożą się natomiast 
zastępy amatorów godzi­
wej i kulturalnej rozrywki 
i tych należy uwzględniać 
to planach rozbudowy sieci 
zakładów gastronomicz­
nych. RED.

Wiktor Klewe, Gdańsk, z lis­
tu Waszego wynika, że nie łą­
czył Was z MHD stosunek pra 
cy, lecz umowa ajencyjna, wzglę 
dnie umowa zlecenia. Wynagro­
dzenie Wasze nie było wiec za­
robkiem pracowniczym i n 
dlegało ochronie przewidj 
dla zarobków pracownic

ograniczeń.
J. Kamiński, Gdynia. —

ro uczniowie chodzą — jak pi­
szecie — jezdnią, a nie cli 
Idem, nic dziwnego, że n< 
ni są na wypadki uliczne.

Ciaptak i Daniel-Gąsienica
wygrywają slalom-gigant

W poniedziałek 19 bm., w dalszym ciągu rozgrywa­
nych w Zakopanem przedolimpijskich eliminacji narcia­
rzy, odbył się na stokach Kasprowego Wierchu slalom gi­
gant kobiet i mężczyzn.
Atrakcyjność slalomu męż­

czyzn została znacznie zmniej 
szona tuż przed rozpoczęciem 
konkurencji, gdy podano do 
wiadomości, że bezapelacyj­
ny zwycięzca pierwszej eli­
minacji Andrzej Roj uległ 
lekkiej kontuzji i nie stanie 
na starcie. W tej sytuacji 
bez trudu zwyciężył Ciaptak, 
uzyskując czas o 2,6 sek lep­
szy od drugiego na mecie J.
Marusarza.

WYNIKI: l) Ciaptak (CWKS) 
1:28,‘1, 2) J. Marusarz (CWKS) — 
1:31,0, 3) Popieluch (Start) —
1:33,2, 4) W. Czarniak (Start) —
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„CZYTELNIK"
Zamówienia i wpłaty na ore-
numerate .Dziennika Bałtyc-
kiego" przviniuia listonosze
— Cena prenumeraty wvnosi
miesięcznie 5 zł. „Dziennik
Bałtycki“ można nabyć we
wszystkich punktach sprze-
daty dzienników 1 czasopism
Druk. Gdańskie Zakł. Graf

Gdańsk
Zam. 4091—-6-1182

1:33,2, 5) S. Wawrytko (CWKS) 
1:34,2, 6) Gogulskl (CWKS) —
1:34,4.

Niespodzianką zakończył 
się slalom gigant kobiet. Na 
starcie stanęło tylko 7 za­
wodniczek, co niezbyt poch­
lebnie świadczy c pracy zrze 
szeń. Pod nieobecność cho­
rej na grypę Kowalskiej fa­
worytką była Grocholska. Za 
wodniczka ta wyruszyła ze 
startu z dużym impetem, 
pierwsze kilka bramek prze­
jechała bardzo szybko w im­
ponującym stylu, lecz na­
stępnie przewróciła się, stra­
ciła kilka cennych sekund i 
nie odegrała decydującej roli 
w tej konkurencji.

Nie powiodło się także Ku- 
blcównie, która minęła bram 
kę i została zdyskwalifiko­
wana. W takiej sytuacji nie­
mal pewną kandydatką na 
zwycięstwo była Bujak-Wa- 
ga.

Jednakże wszelkie horos­
kopy nie sprawTdziły się, gdyż 
miłą niespodziankę zgotowa­
ła najmłodsza zawodniczka 
kadry olimpijskiej Marysia 
Daniel - Gąsienica, która 
przejechała trasę w takim 
stylu, którego nie powsty­
dziłaby się nawet nasza naj­
lepsza zawodniczka Kowal­
ska. Ostatecznie młodziutka 
ta zawodniczka uzyskała 
czas o 4,6 sek. lepszy od1 Bu­
jak - Wagi i wydaje się, że

zasłużyła na reprezentowa­
nie barw Polski na Olimpia­
dzie.

WYNIKI: 1) M. Daniel - Gą­
sienica (Gwardia) 1:3G,6, 2) Bu­
jak - Waga (Gwardia) 1:41,2, 3) 
Grocholska (CWKS) 1:43,2, 4)
Jabłońska (Sparta) 1:51,0, 5) Cza- 
mara (LZS) 1:56,7.

Zatwierdzenie rekordów Polski
w lekkoatletyce dyskiem (seniorów): Piątków 

ski 50,93.
Kolegium Sędziów Sekcji 

Lekkoatletyki GKKF za­
twierdziło ostatnio nowe re­
kordy Polski:

10.000 m: Ożóg 29:47,8;
skok o tyczce: Adamczyk
4,43, rzut dyskiem (junio­
rów): Piątkowski 49,14; szta­
feta juniorów 4 X 100 m 
(Żurkowski, Szczepański, 
Wożniak, Bożek) — 42,1;
10.000 m: Chromik 29:30,0; 
110 m ppł: Kotlinski 14,8;
pchnięcie kulą (jun.): Piąt­
kowski (5 kg) 17,74; rzut

Dwa zwycięstwa hokeistów ZSilR ze Szwajcarią
Na stadionie lodowym Dy­

namo w Moskwie rozegrane 
zostało w ub. sobotę między­
państwowe spotkanie w ho­
keju na lodzie ZSRR — Szwaj 
caria. Wysokie zwycięstwo 
11:1 odnieśli hokeiści radziec­
cy.

* * *

W Moskwie w niedzielę w

i Ogólnopolski 
Raid Nizinny
na Wybrzeżu

W dniach od 2 do 5 lutego 
1956 t. na 15 trasach, prowadzą­
cych przez najpiękniejsze okoli­
ce Pojezierza Kaszubskiego i wy 
brzeża gdańskiego, odbędzie się 
I Ogólnopolski Nizinny Raid 
Narciarski. Organizator tej im­
prezy, Okręgowa Komisja Tury 
styki Narciarskiej PTTK w 
Gdańsku, przewiduje udział 
niej ok. 800 uczestników z całej 
Polski. Raid prowadzić będzie 
na trasach 3, 3 i 4-dniowych. 
Udział w raidzie mogą brać dru 
żyny 3—6-osobowe oraz turyści 
indywidualni.

Zgłoszenia przyjmuje oraz bliż 
szych informacji udziela komi­
tet organizacyjny raidu 
Gdańsk, ul. Długa 45.

drugim swym meczu zespół I 
Ligi NRF — SC Riessersee 
przegrał z reprezentacją Mos 
kwy 1:8. Pierwsze spotkanie 
rozegrane w ub. piątek hokeiś
ci NRF wygrali 1:3.

* • *
Hokejowa reprezentacja 

Szwajcarii w drugim meczu 
na terenie ZSRR spotkała się 
na moskiewskim stadiome 
Dynamo z drugą reprezenta­
cją ZSRR. Zwyciężyli ho­
keiści radzieccy — 9:0.

Już wkrótce
szcsaąóly

Konkursu-
Plebiscyłu

„Dziennika

na 10 najlepszych
sportowców
Wybrzeża
w 1955 r.

SKODA 21. XII. 55 R.
7.10 —• Koncert. 7.40 — Kalen­

darz rad. 7.45 — Tańce różnych 
narodów. 8.00 — Wiad. 8.0(j — 
Piosenki dziecięce. 8.30 —
Wiad 8.36 — Polska muzyka 
baletowa. 9.00 — Przerwa lok. 
11.55 — Serwis CZRM dla ry­
baków — lok. 11.57 — Sygnał 
czasu. 12.04 — Wiad. 12.10 — 
PRZEGLĄD PRASY. 12.15 —
Muzyka ludowa. 12.35 — Pro­
gram i komunikaty lok. 12.40 — 
Aud. dla kl. III—IV. 13.00 -
Aud. dla wsi. 13.10 — Aud. dla 
młodzieży. 13.30 — Program
dnia. 13.55 — Muzyka rosyjska 
i radziecka. 14.00 — Wiad. 14.05
— Informacje. 14.09 — Stan
wód. 14.10 — „Wygnańcy" — 
opow. F. Mory. 14.30 — Pop. 
koncert symf. 15.25 —• Walce 
Straussa. 15.50 — Felieton akt. 
16.00 — Koncert dla dzieci — 
lok. 16.20 — Zagadki muzyczne
— lok. 16.40 — Aud. z cyklu
„Przemysł okrętowy“ — lok. 
16.50 — Piosenki murzyńskie — 
lok. 17.00 — Z życia Zw. Ra­
dzieckiego. 17.30 — Dziennik
Wybrzeża — lok. 17.45 — Pio­
senka tygodnia — lok. 17.50 — 
Sportowe rozmaitości — lok. 
18.15 — Wiad. 18.20 — Koncert 
życzeń — lok. 18.50 — „Tytan"
— pog. mgr. S. Sękowskiego.
19.0# — Muzyka i akt. 19.25 — 
Aud. o książce Boccacia ,,De- 
kameron“. 19.45 — Koncert e- 
stradowy. 20.22 — Poemat o Sta 
linie Chaczaturiana. 20.45 —
Rep. literacki. 21.00 — Gra ork. 
taneczna. 21.30 — Z kraju i ze 
świata. 22.00 — Dziennik rybac 
ki — lok. 22.10 — Fragm. op. 
„Fra Diavolo“, D. F. Aubera. 
23.10 — Muzyka tan. 23.50 —
OST. WIAD.

FACHOWCY POSZUKIWANI
Inżyniera na stanowisko kier. Wydziału Obrób­
ki Mechanicznej z długoletnią praktyką, mistrza 
warsztatu obróbki z wieloletnią praktyką, dwóch 
inżynierów maszyn okrętowych z praktyką w 
przemyśle okrętowym zatrudni natychmiast Dy­
rekcja Szczecińskiej Stoczni Remontowej. Ofer­
ty kierować na adres: Szczecińska Stocznia Re­
montowa, Szczecin, ul. Ludowa 11/12. 2660-K

Gł. księgowego i technika - mechanika za­
trudni „Morpak” Wrzeszcz, Grunwaldzka 219.

9957-G

OBWIESZCZENIA
Zrzeszenie Prywatnego Handlu i Usług m. 

Gdańska, zawiadamia, że prywatne przedsię­
biorstwa handlowe i usługowe winny w termi­
nie od 21. 12. do 31. 12. 1955 r. załatwić w biurze 
Zrzeszenia, Wrzeszcz Grunwaldzka 76/78 w go­
dzinach od 8 do 15, formalności związane z wy­
kupem kart rejestracyjnych i prolongatą u- 
prawnień handlowych na rok 1956. Ze sobą 
należy przynieść: 1. kartę rejestracyjną z roku
1955, 2. wykaz obrotów i dochodów, osiągniętych 
w 1955 r,, 3. zezwolenie handlowe. 2G83-K

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI POSZUKUJĘ pokoju w 

trójmieście przy rodzinie 
dla panienki. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia
przyjmuje: Gdynia, Ślą­
ska 54—6a. Moskwa.

KUPIĘ lub wydzierżawię 
parcelę budowlaną pod do 
mek jednorodzinny na tra 
sie Gdynia — Orłowo. Zgło
szenia: Wejherowo, Rynek 
2—3. Wrona. 9943-G SŁUPSK — mieszkanie 

dwupokojowe z kuchnią,
ODSTĄPIĘ udział na bu­
dowę domku jednorodzin­
nego w spółdzielni miesz­
kaniowej w Sopocie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa4 
Gdańsk pod „9954“.

8954-G

wygodami, ogródkiem — 
zamienię na mniejsze w 
trójmieście. WRZESZCZ — 
mieszkanie dwupokojowe 
z kuchnią, wygodami — za 
mienię na większe we 
Wrzeszczu. Punkt Zgłoszeń 
Wrzeszcz, Jesionowa 4.

LOKALE
9951-G

GARAŻ murowany do Wy­
najęcia. Wrzeszcz, ul. Mie 
rosławskiego 10. 9956-G

PILNIE zamienię 2 poko­
je z wspólną kuchnią, wy­
godami, C. o. w Centrum 
Gdyni — na 3 pokoje z PRACA
lub Gdańsku. Wiadomość: 
Jarecki, Gdańsk, Elbląska 
25, IV piętro (wieczorem).

9362-G

POMOC do lekarza od za­
raz potrzebna. Gdańsk, 6- 
garna 78/79 m. 12.

9947-G

BROWAR w GDAŃSKU
poleca na święta następujące gatunki

piwa:

jasne lekkie,
słodowe,

pełne i porłer
W celu uniknięcia natłoku w ostatnim dniu 

przedświątecznym uprasza się konsumentów o do­
konywanie zakupu piwa i wód gazowanych w punk­
tach sprzedaży detalicznej Już na początku bieżą­
cego tygodnia.

Konsumenci posiadający puste butelki zechcą 
przy zakupie dokonywać ich wymiany na pełne; 
unikną w ten sposób składania kaucji za naczynia 
i przyczynią się do usprawnienia zaopatrzenia lud­
ności w piwo 1 wody gazowane w okresie przed­
świątecznym, 2675-K

KUPNO
NISKI lewarek (podnośnik) 
samochodowy 10 — 15-tono- 
wy —• kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „9819“.__________ 9319-G

SAMOCHÓD osobowy no­
wy lub w bardzo dobrym 
stanie kuplę. Oferty z mar 
ką, stanem wozu i ceną kie 
rować: Biuro Ogłoszeń 
„Prasa" Gdańsk pod „9927".

9927-G

NOWĄ WFM 
Tel. 512-86.

kuplę.
9941-G

„JAWĘ“ względnie inny 
nowy motocykl — kupię. 
Zgłoszenia tel. 418-37.

9945-G

ZGUBY
DROGA Maria, Sopot, Wy 
bickiego 44 — zgubiła le­
gitymację AMG. 9936-G

ŁUKASIK Irena, Gdynia, 
Śląska 51, zgubiła Indeks 
3500 AMG._____________9938-G

DURBAKIEWICZ Krysty­
nie, Wrzeszcz, Marksa 122, 
skradziono legitymację 3438 
AMG. 9946-G

NAUKA
ESPERANTO język mię 
dzynarodowy, łatwy do na­
uczenia się, umożliwia po­
znanie całego świata. Kur­
sy korespondencyjne Espe­
ranta prowadzi Związek 
Esperantystów w Polsce, 
Warszawa, Kozia 3, telefon 
6-01-33. 2670-K

RÓŻNE OBELGĘ rzuconą przeciw 
ob. Irenie Drywa ze Staro 
gardu — odwołuje i prze­
prasza Wiktor Cerowski,
Starogard. 4240-P

WSZYSTKIM, którzy od­
dali ostatnią przysługę 
zmarłemu Adamowi Gra-
barczykowi, szczególnie
Dyrekcji WPKGG, ob. Ju­
lianowi Zielonemu z POP, 
Janowi Sikorze z Rady Za 
kładowej — serdeczne po­
dziękowanie składa brat 
Stanisław Grabarczyk.

S934-G

DOCENTOWI dr Tadeuszo 
wi Dykowi — za wylecze­
nie mnie z ciężkiej choro 
by zapalenia stawów, któ­
ra groziła kalectwem —
składa serdeczne podzięko 
wanie wdzięczna pacjent­
ka Maria Sekunda. B931-G

DR Duclmiewskiemu i dr 
Cieśli z Kliniki Sopot — 
za dobrą i troskliwą opie­
kę w czasie mojej choro-

ORKIESTRA (kwintet) — 
przyjmie ofertę na Sylwe­
stra. Tel. 426-83, do godz. 
15. 9939-G

wania składa Irena Nowak.
4258-P

SPRZEDAŻ

MOTOCYKL NSU, stan do 
bry, radio „AT“ — sprze­
dam. Gdańsk, Zielona 1—1.

9940-G

ODDAM w dobre ręce spa 
nioia. Wrzeszcz, Fiszera 13b
— 3.

NOWY rower — sprzedam. 
Tel. 14-52, po godz. 15. 
________________________4259-P

RADIO „AT" ciemne — 
sprzedam. Orłowo, Wro­
cławska 18/6. 9918-G

LODÓWKĘ szafkową — 
„Bosch“ — sprzedam. Oli­
wa, Polanki 112/1. 9932-G

OKAZYJNIE sprzedam no 
wą maszynę do szycia. 
Gdańsk-Siedlce, Powstań­
ców Warszawskich 28/2. 
______________________ 9933-G

RADIO „Blaupunkt" sprze 
dam. Wrzeszcz, Wiązowa 
14 m. 2. 9935-G

MASZYNĘ do szycia, stan 
bardzo dobry oraz stół, 
szafę dwudrzwiową — oka 
zyjnie sprzedam. Gdynia, 
Śląska 33x13. 9952-G

KANARKI premiowane har 
ceńskie i kolorowe — sprze 
dam. Toporka, Sopot, Mal­
czewskiego 16c. 9923-G

NOWY rowerek dziecięcy 
„Bałtyk'* — sprzedam. Oli 
wa, Dickmana 6—10/17.

9942-G

RADIO wysokiej klasy, 
siadmiozakresowe — sprze­
dam. Gdańsk, Sempołow- 
skiej 7—5. 9944-G

ROWER „Tourist" nowy 
sprzedam. Gdańsk-Siedlce, 
Wrocławska 3—1. 9948-G

DYWAN nowy 2,5 X 3,5 
sprzedam. Gdańsk, Ogarnu 
62—4, od godz. 17—19.

9949-G

TAPCZAN nowy sprze­
dam. Wrzeszcz, ul. Aldony 
13 m. 6. 9950-G

RADIO „Pionier", maszy­
nę do szycia „Singer“ — 
okazyjnie sprzedam. Sopot, 
ul. Pułaskiego 15 (podwó­
rze). 9953-0

KOLEJKĘ elektryczną (za­
bawkę) korzystnie sprze­
dam. Tel. 430-24. 9955-0

Sopockie
Zakłady Gastronomiczne

podają do wiadomości P. T. Konsumentów, 
że w dniach" 22—24. XII. 55 r. w restauracji 

„BAŁTYCKA“ W SOPOCIE 
ul. Rokossowskiego 52 

organizują wielki przedświąteczny

kiermasz garmażeryjno-cukierniczy
Przyjmujemy zamówienia świąteczne na 
smaczne wyroby garmażeryjno - cukierni­

cze z dostawą do domów.
2630-K

OKNA barakowe 
ilość) sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 
21926 g.

(większą 
Oferty 

Poznań, 
3, dla 

2669-K

Ogłaszajcie się
w »Dzienniku Bałtyckim^

Dnia 19 grudnia zmarł opatrzony św. Sakra­
mentami, mój najukochańszy mąż

Ś. t P.

Tadeusz Romuald Pizewoskl
lat 58, były podpułkownik W. P. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 22. XII. br. 
o godz. 13.30 z kaplicy szpitalnej w Gdyni, PI. Ka­
szubski na cmentarz św, Ignacego w Gdańsku - 
Oruni o godz. 15-tej.

O czym wszystkich krewnych, przyjaciół i zna­
jomych zawiadamia

Żona IZABELLA PRZEWOSKA 
z d. Zakońska

Gdynia - Orłowo, 21, XII. 55. 
ul. Bohaterów Stalingradu 55.

ę>COCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO<XK>OOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Najmilsza niespodzianka pod choinką

to los Loterii Pieniężnej
I kłóry może przynieść 120.000 zl
coooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooc-

TABELA WIĘKSZYCH WYSRANYCH
H ürajowei Loterii Pisniężnej

wyższych wygranyeh IV rzuta 
14 Krajowej Loterii Pieniężnej 

3 dzień ciągnienia 19. XII. 1955 r<

GDYŃSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
urządzają w dniach 22, 23 i 24.XII. 1955 r.

wielki kiermasz świąteczny
wyrobów garmażeryjno - cukierniczych w Kawiarni „STYLÓWA'* 

Gdynia, ul. Świętojańska 27,
Jednocześnie przyjmujemy

zamówienia świąteczne
na wyroby garmażeryjne w restauracjach:
„Polonia“ ul. Świętojańska 92-94 tel. 58-48
„Bałtycka“ „ Targowa 21 „ 35-81
„Rybitwa“ „ Starowiejska 58 „ 57-72
„Bursztyn“ „ Świętojańska 15 „ 47-78
„Kotwica“ „ Świętojańska 78 ,, 39-18
na wyroby cukiernicze w kawiarniach:
„Checz Kaszebsko“ ul. Świętojańska 32 tel. 46-06
„Literacka“ „ 10 Lutego 27 ,, 27-47
„Liliput“ „ Świętojańska 75 „ 54-94
„Muszelka“ „ Świętojańska 42 „ 28-91

2679-K

Wygrana 30.900
Nr 101100

zl

20.000 zl

padła

padłaWygrana 
Nr 118247

Wygrane po 10.000 zl padły na 
Nr Nr 10162 20618 34568 62151 89314 
104095 109564

Wygrane po 5.000 zl padły na
Nr Nr 4834 7347 12419 64091 65620 
90681 97064 97268 103925 

Wygrane po 2.000 zl padły na 
Nr Nr 13848 13893 14432 16679 18238 
28162 32363 33568 53675 54384 62415 
62634 80850 90501 101478 105282
107094 114638 116306

Wygrane po 1.000 z! padły na
Nr Nr 378 859 1128 4640 8491 9077 
10864 10792 11132 11538 14187 16144 
16278 19309 21801 22052 22339 23695 
26156 26766 26837 30111 36003 37415 
39359 39822 40049 41002 42103 44352 
45136 46073 46105 47322 48286 48454 
48999 49299 49436 49436 49586 52114 
52625 53258 56628 63982 67527 72072 
77685 82777 83057 84166 84821 85057 
92125 92465 92916 93873 96004 99835 
101335 101452 101530 104561 105322
106926 110311 111632 113408 116396
117721 118161 118948 119074 119317

Masz kogoś za granicą?
Chcesz sprawić mu milą niespodziankę?
Prześlij świąteczny lub noworoczny upominek książkowy!
Pomoże Ci w tym:

P. P. „DOM KSIĄŻKI“ 
w Gdańsku,

który z dniem 22.XII. 1955 r. za pośrednictwem księgarń: 
księgarnia Nr. 1 Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka nr 94/96

„ Nr. 4 Gdańsk ul. Plac Gorkiego nr. 1
„ Nr. 65 Gdynia ul. Świętojańska nr. 5
„ Nr. 91 Sopot * ul. Rokossowskiego nr. 16

wprowadza stalą wysyłkę książek za granicę
Bliższych informacji udzielą w/w księgarnie. 2682-K
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